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18-letnia pianistka Kina „Corso“ 


popełniła zamach samobójczy podczas 
seansu filmowego. 


Powodem rozpaczliwego kroku zawód miłosny. 


NIEDŁAGLNY ILUSTROWANY. 


(Łódź, 27 listopada.  |nej olfwili nie przerywając gry na piani- 


Godzina siódma pa południu. Publicz | nie, jedną ręką przytknęła do ust mały|tu dyrekcji, dokąd wezwano pogotowie. 


ność kina „Corso“ z zaciekawieniem śle. | flakonik z jodyną. 


dzi przebieg akcji filmu „Król apaszów”. 


Dopiero, gdy zesunęła się z krzesła |wszej pomocy odwiózł desperatkę do do- 


Nagle muzyka przestaje grać, Słychać | Ba podłogę, wydając z siebie jęki, kole- 


głuche jęki kobieqe. 

Publiczność zrywa się z krzeseł, nie 
rozumiejąc, co się stało. 

Gdy po chwii zapalają stę światła, 
wszyscy cisną się do padrum dla orkie- 
stry, ponieważ stamtąd w dalszym ciągu 
rozlegają się wołania o pomoc, 

Jak się okazuje, pianistki Anna Szpił 
manówna (Piotrkowska 58) popełniła za 


mach samobójczy. W ciągu całego po- | kona 


południa osiemnastoletnia dziewczyna, 


Gdy koledzy pytal ją, czy jej coś nie 
dolega, zbywała ich zdawkowemi odpo- 
mi, 


a 
Nikt nawet nie zauważył że w pew- 


Sprawa Albanji 


grozi pokojowi europej- 
skiemu, 


. Paryż, 27 Kstepada. 
(Polską Agencja Telegraficzna). 

W zwiazku z ząwarciem traktatu wła 
sko-albąńskiego „Le Joumal” zauważa, 
iż jedyną wynikającą z tego korzyścią 
jest, iż Francja została pasiawiona we 
hec jasmej sytuacji, Obecnie — stwierdza 
dziennik — nadarza = okazja dla prze- 
prowadzenia między Włochami a Fran. 
eją rozmów szczerych i wyczerpującye 
sprawę. 

„Erę Nouvelle” ośwłądcza, $ż zawar 
cie paktu wios dp aE E. stanowi 
śrożbę nowej wojny, Mussol łącząc 
losy Włoch i Albanii. wiedział doskona- 
le, iż nie powaduie się żądnemi względa- 
mi na ogólno-europejskie mteresy, 

„Echo de Paris* stwierdza, że zagad- 
nienie albańskie stanowi w r, 1927 sroż- 
bę dla pokoju, tak sago, jak w r. 1914 
deprowadzilo do najkrwawszej katastra- 
fy w historji Skandalicznem jest, że kie 
dy ne minęło jeszcze lat 10 od zawarcia 
traktatu wersalskiego, można nawet 
myśleć o podjęciu broni, 


oaw ezie Bratianu na 
miersce wiecznego spo- 
czynku, 
Bukareszt, 27 listopada, 
Na trumnie premiera Bratianu złoża» 
no dotychczas setk: wieńców, Królową 
Marja weżźme udztał osobiscie w po» 
grzebie. $ 
Przewiezienię zwłok do Floricy od- 
będzie się w niedzielę e g. 12 w połud- 


dzy pośpieszyli na ratunek, 


Dkrulńy mord rabunkowy. 


Ofiarą wyralinowanej zbrodni padł Wacław Wojcie- 
chowski w Kutnie. ' 


tnego m rabunko iarą zbro- 
dni padł 28ean Waday Wojwtchow. 
ski, właściciel į kierownik bitra podań 


W u na 
swych znajomych, gdzie w grze w karty |iefo portfel, z którego zra więk- 
zdobył większą sumę pieniędzy, szą gotówkę. Unieśli nadto złoty zegarek 
- Była już późna noc, gdy wracał cam i inne kosztowności. W bocznej kieszeni 
do domu, Gdy przech Hea zecz | W ego znajdowało się jesz- 
ną, nagle w mroku nocy wyr ed |cze 1.600 zł., na pieniądze nor 
nim dwaj nieznani mu meżczyźni, Nie- i ie w pośpiechu nie na 


do-| W pewnym 
e okru- |niósł w górę siekierę, a następnie zdał 


Dookoła Wojtek... 


-æ 


Zt Moskal słynie przecie, 
Że słabszego zawsze gniecie: 
Więc dworując z Europy, 


Gnębił carat lud į chłopy. 
p 


Dziewczynę przeniesiono do gabine- 
Przybyły lekarz — po udzieleniu pier 


mu. 
Zamach samobójczy miał tło miłosne, 
CTAN 


momencie jeden x mich u- 
nią kiika straszliwych ciosów w glowe 


kaj etatów z 
ubi ipa na podłogę i momentalnie ako- 


Zamordowan 


1 Wacław Wojciechow- 
ski uchodzi} w m la 


Natychmiastowy pościg za zbirami, A E Pee ie kres 


zarządzony przez komendanta policji |! chłop władzę weźmie w My, 
pl a P ieśo, Starym wzorem tbie H 
ojciechow | pow odtónidodo pozostał ky. saa Sch dawne] Ls Snebi z. 


W sidłach handlarzy żywym fowarem. 


Sensacyjne odkrycie 


Warszawy donoszą: 

ładze policyjne wpadły ostatnia 
na trop bezczelnej szajki handlarzy ży- 
wym towarem, która opeęrowała na te- 
rene Warszawy, 

W sidła handlarzy wpadały młode i 
niedoświadczane dziewczęta, przeważ- 
nie ze sfer rabotniczych. 

Zbrodniczą tę robotę wykryto zupel- 
nie przypadkowo. 

P, Abram Milier (Przechodnia nr, 6), 
przyjął przed trzema miesiącami służą 
cą, Surę Hindę Flinerman 

Służąca była spokojna i pracowita i 
chlebódawcy byli z niej zupełnie zado- 
waleęni. 

Aż któregoś dnią Sura została w do- 
mu. Millsrowie po powrocie nie zastali 
już służącej, Wraz a nią 
zgineja censieisza garderoba i biżuteria, 


Wartość skradzionych raro- Wynno- 
sita 20.000 zł, 
Niezwłocznie zawiadomióno 0 Krae 


dzieży polęe Podl «eh I żmmdnych 
dachadzeniąch stwierdzona, że Sura 
miała ,narzeęzonceca', Maiiocha Anker- 
mana (Muranowska 36), 

Ankerman Henrawat w rejestrze u- 
rzędy Śledczego jako suteęner. Przed 2 


nie. Trumna o p, 3-ej po poludniu, gdzie laty powrńcij z Ameryki. 


zgodnie z życzeniem wyrażonem przez 
Brat anu przed śmiercią, będzie przzwie- 
ziona do grobu rodzinnego wozem zża- 
przężonym w woły, 


(ROZWAŻNA atutem 


tei okoliczności było 

w rekach policji i 
wprowadziło śledztwo na właściwe to- 
ry. 


Stwierdzenie 


-Fałszerz francuskich 
banknotów 


otrzymał olbrzymi spadek, 


policji warszawskiej. 


Pa aresztowaniu Ankermana ustalo- (Polska Agencja Telegraficztia) 
no, jż spotykał się on czesto z Hinerma- „Prager Tageblatt’ donosi, że w zwią 
nówna n niejakiej Sury Tanhe (Miła 51) |zku ze śmiercią księdia Alfreda Windig- 
Taubowa była „swatka“, w rzeczywi- |chgraetza, olbrzymi spadek przechodzi 
stości jednak zajmowała się ną księcia Ludwika _ Windisschśraetza, 

stręczeniem młodych dziewcząt do |który jako jeden z głównych oskarżo- 

nierządu, mych w węgierskim procesie o fałszer- 

Arkerman poznał Hinde z Taubową, stwo francuskich banknotów tysiąciran- 
która dzieweęzyną „zaopiekowała się kowych, skazany został na cztery lata 
serdecznie”. WICZIEMA, 

W mieszkaniu Taubowej sutener o- 
powiadał służącej a cudach Ameryki ; o 
szczęściu, jakie ich czeka, gdy znajdąj 
się za oceanem. | 


Echa fałszerswa 
obligacji węgierskich. 
Paryż, 27 listopada. 

Dzienniki donoszą, że bankier ber- 
fiński Kraemer uciekł po otrzymaniu wia 
domości o aresztowagiu swego sekreta- 
rza Brucka, oskarżonego o udział w fal 
szerstwie obligacji  węsierskich. Do 
wszystkich posterunków pogranicznych 
wysłaną rozkaz aresztowania: Kraemera. 


— Ma to potrzeba jednak pieniędzy i 
to grubszej sumy, bez gotówki jechać 
do Ameryki nie możemy -— mówił An- 
kerman, 

Otumanjona służąca przyznawała 
„marzeczonemu* rację. Czekąła tylko 
odpowiedniej chwili, by okraść swych 
chlębodaweów. 

Mimo aresztowanie Anksrmana, skra- 
dzionvch rzęczy nie znalęziono, 

Hinermanówna | Taubowa zniknęły 
tajęniniczo. Ankerman „nie wie”, gdzie 
SĄ, 

lstnieją lednak poważne poszlaki, że 
oie kobiety wyjęchaly za fałszywemi 
paszportami zagranicę. 

Policia prowadzi energiczne 
two. 


Śmierć wśród bananów 
znałazło 70 robotników. 
Madryt, 26 listopada, 
Z Las Palmas donoszą o zwalenia się 


dachu olbrzymiego składu bananów. £ 
Śśledz- |pod gruzów wydobyto dotychczas 10 za- 


odniosła mniej lub więcej ciężkie rany. 


bitych. Reszta robotników w liczbie 30 


| 


| 
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Ponure fanfomy 


*zapylonych carskich 
archiwów. 


Minister—szantarzysta 
i poeta—szpicel. 

Bolszewick! „Centrarch. 
Moskwie nowy zbiór ciekawych doku- 
mentów p. t. „Rewolucja 1848 we Fran- 
cji". Raporty I. Tołstoja. 

Tołstoj był ambasadorem rosyj- 
skim w Paryżu w czasie, gdy nię brakło 


“ ogłosił w 


` doniosłych wypadków politycznych za- 


równo we Francji, jak i w Rosji. Donosi 


l on szefowi słynnego trzeciego oddziału 


hr. Orłowowi dzień po dniu wszystko 
co tylko jest godne zanotowania. Naprzy 
kład taki drobny wypadek. 

Rewolucjoniści rzucili się na składy 
wina, umieszczone w botanicznym o- 
grodzie, gdzie znajdowało się 100,000 
beczek tego cennego trunku. Gdy gwar- 
dja narodowa nie dopuściła do lupies- 
twa, wyskoczył z szeregów jakiś czło- 
wiek i krzyknął: „Obywatele! W repu- 
blice wszyscy powiuni być wolni, chodź 
my więc uwalniać zwierzęta w zoolo- 
xicznym ogrodzie”. (!) 

Do nowo utworzonego republikań- 
kiego gabinetu wszędł też niejaki Le- 
dru Rollin, członek zaufania republika- 
nów, zażarty agitator, człowiek czoło- 
wy. Ledwo tylko objął urzędowanie za- 
żądał od ministra finansów 400,000 frau- 
ków z rządowych funduszów, ponieważ, 
jak twierdził, cały swój majątek oddał 
dla sprawy. Ojczyzna musi go wynagro- 
dzić. Niezależnie od tego zwrócił się po 
odszkodowanie do... Rotschilda. Oświad 

| 


czył mu krótko, że jeżell mu nie da 


£wierć miljona franków, potrzebnych na 


„Cele patrjotyczne', to 10,000 robotni- 
ków zrówna z ziemią pałac bankiera i 
jemu samemu „zrobi koniec“, 

Rotschiid dał się namówłć takim ar- 
gurmientem. Zachęcony tak świetnym su- 
kcesem szubrawiec po raz wtóry zrobił 
tę samą propozycię Rotschildowi tak, że 
ogółem uzyskał od niego pół miljona 
franków. Szybko *też potern p. Ledru- 
Rollin podała prośbę do sądu o podział 
majątku z mężem „Jestto znany sposób, 
używany przez dłużników, ażeby Wy- | 
prowadzić w pole kredytorów”* — pisze 
Tołstoj. l | 

Ajenci i tnformatorzy Tołstoja nale- 
żą do najrozmaitszych ster społeczeń- | 
stwa. Jednym z tych ajentów jest pisarz, í 
który ma dzisiaj zaszczytną kartę w li-| 
teraturze francnskiej, autor „Cyganerji”, 
jednej z najweselszych książek, jakie 
istnieją, Henryk Murger. Tołstoj donos: 
tak hr. Orłowowi o Murgerze: „Pamię- 
ta pan prawdopodobnie młodzieńca, sy- 
na mojego portjera?- Wziąłem go do sie-| 


bie, nańczyłem pisać i zrobiłem z niego | 


kopistę. Za ostatnim pańskim pobytem! 


w Paryżu, był już moim współpracow- | 
| 


nikiem. W obecnej chwili Murger ara- 
cuje w dwóch redakcjach, pozostaje w 
bliskich stosunkach z Wiktorem Hugo. 
oraz innymi znakomitościami, lecz ht 
bacząc na to przychodzi codziennie do 
mnie wykonuje nioje polecenia. 
mu 100 franków miesięcznie. jest on mi 
bardzo oddany i pożyteczny. zwłaszcza 
w chwili obecnej. 
W dołączonym 
donosi Tołstojowi o swoich rozmowach 
w redakcji, podaje mu howiny z prefes-| 
tury, przytacza rozmowy Wsklubie i t 
d. „Jutro będę mial zaszczyt widżieć sza 
nownego pana i według wszólkiczo pra- 
wdopodobieństwa będę mógł dać pan 
szereg nieoficjalnych wiadomośc! . 


| 

! 

| 

Tak to rozwiewaija się lezgendw popu-t 
farności w obliczu tych ponurych a 


tomów, wydobytych z zapylonych at- 
cHIWÓW 1» 


Płacę, 


liście młody p.sarz| 


aka Z WG OE zań 
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Tragedja zgonu Puszkina 


w świetle najnowszych badań archiwalnych. 


Pojedynek z baronem dAnihes—Książka szczegółowa. — Gar Mikołaj I 
kochankiem żony Puszkina. —,Klub Rogaczy*. —Autor paszkwilu. 


Przyczyny, które spowodowały po- 
jedynek, w tegoż następstwie śmierć 
37-letniego twórcy „Eugenjusza One- 
gina“, „Borysa Godunowa*, „Jeńca na 
Kaukazie“ — były dotychczas nie zu- 
pełnie Ściśle i dokładnie ustalone. 

Wiadomo było, że Puszkin pojedyn- 
kował się z pasierbem pana Fekkerena 
holenderskiego posła na dworze car- 
skim, że młody ten człowiek zwał się 
baron d'Anthes i że chodziło o — żonę 
Puszkina, piękną Natalię Mikołajównę. 

W r. 1892 „Ruskij Wiestnik”* umieś- 
cił pamiętniki pewnej damy z arystokra 
cii rosyjskiej (niewymienionej z nazwi- 
ska), naświetiające tragiczne przesłanki 
tego pojedynku. Wedle tej relacji, mło- 
dy baron d'Anthes poślubił młodszą sio- 
strę żony Puszkina, pannę Gonczarow, 
był więc szwagrem tego, którego zabił 
w pojedynku... „Pewnego razu — oto 
słowa tej relacji pamiętnikarskiej — Pu- 
szkin, wróciwszy do domu, zastał Żżo- 
nę w towarzystwie d'Anthesa... Zatrzy- 
mał się we drzwiach za firanką 1... sty- 
szał, że tamci w ciemności się całują.. 
Wpadł do pokoju i zrobił gwałtowną 
scenę kochankom!**... 

Następstwem był — pojedynek, za- 
kofńczony śmiercią poety. 

Przebieg tego pojedynku w relacji 
tajemniczej arystokratki, a autork! pa- 
mietnika, miał mieć przebieg następu- 
jący: 

D'Anthes wystrzelił pierwszy i zra- 
nit Puszkina, który upadł na ziemię. Se 
kundant d'Anthesa postawił Puszkino- 
wi pytanie: 

— Czy dość? 


W Neapolu odbyły Się tiroczyste żaślubiiy księżućczki Anny de Guise. 
pretendenta do tronu francuskiego z księciem Krwi Puglle, 
> ; 


— Nie! — odparł Puszkin. 

W chwilę potem kazał sobie podać 
pistolet i zawołał do d'Anthesa: 

— Trzymaj że się pan lepiej! 

Wystrzelił i... chybił. 

Znowu to samo pytanie sekundantą. 

 — Czy dość? 

I znowu odpowiedział Puszkin: 

— Nie! 

Poprosił, aby go podparto, wycelo- 
wał i trafił d'Anthesa w rękę. D'Anthes 
upadł. Wtedy Puszkin zapytał: 

— Czy trup? 

— Nie, — odparł sekundant. 

— Szkoda... — rzekł Puszkin i stra- 
cit przytomność. ” ; 

Oto wielce romantyczne przedsta- 
wienie faktu przez anonimową autorkę 
pamiętnika. i 

Obecnie dopiero na jaw wyghodzą 
autentyczne szczegóły, które doprowa- 
dziły dó tragedji. Znany historyk rosyj 
ski P. Szczegołow zebrał je w książkę 
„Pojedynek i śmierć Puszkina”, opartej 
o studja w tajnych archiwach dworu 
carskiego i policji. 


Książka ta obala przedewszystkiem 
legendę, jakoby Natalia Mikołajewna 
Puszkinowa była tak niewinną i czy- 
stą, jak ią dotychczas przedstawiano, 
naiwną ofiarą zalotów młodego lowe- 
łasa, jak znowu przedstawiono d'An- 
thesa. 

Archiwalne badania  Szczegołowa 
ujawniły, że sprawa przedstawiała się 
nieco czej... Natalja nie była wcale 
„idealną żoną”, a o względy jej ubiegał 


fr. med 


się nietylko młody baron holenderski, 
ale — car Mikołaj 1. 

O tym fakcie wiedział Puszkin. Do- 
wiedział się o tem z szeregu paszkwi- 
lów. które mu wciąż pósyłano. Jeden z 
tych paszkwilów mial fromę dyplomu 
członka „Klubu Rogaczy*... Puszkin są- 
dził ze autorem tego paszkwilu jest oj- 
czym d'Anthesa, poseł holenderski Hek- 
keren. Dlatego też poeta sprowokował 
młodego d'Anthesa i doprowadził z nim 
do pojedynku. Wprawdzie zginął sam 
— ale celu dopiął, W trzy dni bowiem 
po śmierci Puszkina zażądał car, by 
uciszyć plotki i zapobiec skandalowi to 
warzyskiemu, odwołał posła Fiekkere- 
na, nie dopuścił go nawet do audiencji 
pożegnalnej. 

A jednak Puszkin mvlił się, uważa- 
jąc Hekkerena za autora ulotek paszkwi 
lowych. Jak prof. Szczegołow udowa- 
dnia, autorem ich był zaledwie 20-letni 
książę Piotr Włodzimierzowicz Dołgo- 
rukow. i 

Oto Szczegołow. znalazł dwa oryg!- 
nały tych paszkwilarskich produktów, 
którę zatruwały życie poecie i spowodo 
wały wreszcie fatalny pojedynek. Oba 
pochodzą z tajnego archiwum policji. 
Zbadał je rzeczoznawca sądu petersbur 
skiego, A. Sałkow, któremu dano do dy 
spozycji rękopisy trzech podejrzanych 
o autorstwo osób: posła Mekkerena, 
księcia Gagarina i księcia Dołgoruko+ 
wa. Rzeczoznawca stwierdził, że ory- 
ginały pochodzą bezsprzecznie z ręk! 
ks. Dołgorukowa, który zatem jest po- 
średnim sprawcą ‘tragicznego zgonu 
poety. 

Analiza treści i formy „dyplomu“, 
przesłanego Puszkinowi przez „Klub 
Rogaczy* wykazała, że nie chodziła 
wcale tu o barona d'Anthesa, a o zwró 
cenie uwagi poety na fakt, że rogi me 
przynina sam car, Dvnlom nazywa 
Puszkina „koadjutorem* t. i. pomocni: 
kiem „Wielkiego Mistrza Kapituły Ro- 
gaczy”. Był nim generał Naryszkin, któ 
rego żona przez wiele lat była kochan- 
v cara. | 

Zazdrosny Puszkin zdawał sobie spra 
wę, do czego właściwie paszkwil czyni 
alluzję i jak w całej aferze jest bezsilny 
gd -> przecie do odpowiedzialności nie 
zdoła pociągnąć —- cara. Tem większy 
był jego ból i tembardziej musiał przy: 
puścić, że autorem niecnej ulotki jesi 
ktoś bliski dworu; że młody Dołgoru 
kow jest jej autorem, ani mu przes 
myśl nie przeszło. 

Że Puszkin wiedział o carze, jako 
tym, który zniszczył jego szczęście mal 
żeńskie, wynika choćby z tego, że tui 
przed swą śmiercią chciał zwrócić da! 
45.000 rubli, otrz”mane z carskiej kasy 
za wydanie „Buntu Pugaczewa*. W 
tym też celu odniósł sie do ministra fi- 
nansów Kankrinowa i zażądał, by wzs 
mirn za pieniądze wzięto jego wioskę 
Kistrenew, liczący 200 „dusz“. O tyi 
fakcie dowiedział się obecnie prof 
Szczegołow z tajnego archiwum car 
skiego, do którego przed upadkiem Ca: 
ryzmu wstęp dla badaczy dziejów by: 
uniemożliwiony. © 

W świetle badań Szczegołowa sył: 
wetka żony Puszkina uwvpukla się jakt 
właściwy „spirytus movens“ tragedii 
Nie była ona — iak fo dotychczas ucho: 
cziło — řada, niedoświadczoną kobi 
ta a wiarołomną żoną, która wśród in: 
tree dworu carskiego | miedzy ówczes: 
nå „jeunesse doree“ czuła sie doskonałe 
i wcale nie miała zrorwmienia dla ge 
nialności i potegi dncha swego męża. 

To też również i ona jest sprawczy: 
mia przedwczesieróo zenia  wielkiegi 
poety rosyjskieso. który dosłał się mię: 
dzy mieżdżace tryby į “ere. która in: 


telektnalsóe wcale go nie była godna. 


EVEN EE UNEAN 


choroby wewnetrzne 
przyjmuje od 4—6, , 


WOW Andrzeja 43, tel. 64-21. 


eća : jar ten materjał, jako 


— Prawie, że nic,. Gołąbka,, 
—'A, to, to wszystko jasne, 
. pewno jej sk gołąb. dl 


Dręczony i torturowany 


— No tek, Wtażaie chciałam tea ma 
ał zarezerwować dla pani, 


-„KAFĘESS | NIEDZIELNY 


To był W cym 
yar stale le drobniejsze Leh a ta 


„LOlcia otwierała kasę* > 
Mały chłopczyk przyczynił się do zdemaskowania 
złodziejki. 


Służaca miała klucz do kasy ogniotrwałej 1 syste- 
matycznie okradaia swych chlebodawców. 


Łódź, 27 listopada. 

P, Hipolit Auerbach, przemysłowiec 
łódzki niedawno przeprowadził się do 
Warszawy, gdzie zam eszkał w własnym 
domu przy ulicy Dzielnej 34, 


Przed kilku miesiącami żona jeśo wy 


— Ratujcie mnie! Miałam takie StrA- |mówiła zajęcie służącej Walerji Mikła- 
sme sny!.. Zdawało mi się, że ciągłe po- |szewskiej, lecz dziewczyna w dalszym 


ciągu często ich odwiedzała mówiąc, że 
tęskni bardzo za dzieckiem, które niań- 
czyła. 


czasie p. Auerbach konstato- 


przez ŻONY, 


dwa razy rozwiedziony, nanastowany przez warialkę, 


szuka obecnie godnej małżonki w Łodzi. 


Łódź, 27 listopada. 
Dziwne. koleje lm przechodzi p. W.|występy. Pan R. nazajutrz już wyjecha 


wej, do 
„EP kilku faty'w Br. Brzezinach zapoz- Ale i w rodzinnem mieście nie powio- 


z nież i panną L, Ke w której | dło mu się na polu matrymonialnem. 
a 5708 W poszukiwaniu żony. 


się po uszy. róbce "odbył się 
ERAN na stale w 

Brzezinach ią K.o, którego ©odzce w Swatano mu dwie partje, ale żadna 

Lodzi cierpieli. skrajną. nędzę, * postano- |z nich nie doszła do skutku, 

„wil ich sprowadzić do siebie. Pierwsza — starsza panna z dolatami 
Sprawa ła wywołała perwsze niepo- |— 

sposób nie. dinala pp iee » Away 

się na 
ne zamieszkanie 


aż trzy żony, dwie w Brzezinach i i 
w Ożorkowie. Nieszczęsny człowiek da- 
'remnie spala „że, te „zlikwidował” 


i Nie chciała mu wie- 


OWY. ny trwał kka kika miesięcy. 
Pewnego dnia pani R. postawiła spra 


Ta 


amie roa SK 


m postęp Zsa oględnie rzy rzucić na bliźniego swego nie- 
ty: hiere pati K "zniknęła. 


słuszne podejrzenie, nie zastanawiając 
się nawet, za 1? konsekwencje po 

|ciąga to nie y 

| Ta dr uga... Ratdzo znany i zamożny aj der 
Mąż jej nawet nie szukał, Wkrótce |warszawski, nazwijmy go panain A. któ 

ożenił się poraz drugi. Deuga żona była ry niedawno zaślubił w synagodze córkę 

wielka zwolenniczką nowoczesnych tań- | wybitnego bankiera, powiedzmy pana 
ców, a ponieważ pan R; absolutnie nie |B, z okazji imien.n swej żony urządził 

interesował się Terpsyhozą i nie pozwa- |niedawno preyjgóis, a właściwie bal z u- 

lał jej urządzać „żadnych wieczorków | | działem 50 osób. 

tanecznych, po kilku miesiącach rozwie< Goście opuszczali przyjęcie wielce 

di się; zadowoleni z gościnnego gospodarza, $o- 
Pan R. opuścił Brzeziny i i zamieszkał spadarz cieszył się ž zadowolenia swych 

w Ozorkowie w podrzędniejszym hotelu. | gości. - 

Sasiedni numer zajmowała jakaś samot- Aliści wkrótce potem, śdy gospodarz 
„młoda kobieta. a znalazł się w swym gabinecie, czoło je- 
| Gdy tylko się z nią zapoznał, go zasępiła chmura. 

suścił szturm do jej serca W niewyjaśniony sposób zniknął 'eżą 
Niewiasta pewnej nocy. zjawiła się |cy na biurku złoty pamiątkowy zegacek. 
aagle w negliżu w jego pokoju, A prócz zegarka z torebki leżącej rów- 
nież na b urku ulotniło się 100 złotych. 
Podejrzenia swe pan A, skierował ni 
w pięć mi w dziewięć w sirogę cieszące- 
A się ogólną sympalją prawnika pana 


który był duszą zabawy, 

Spostrzeżeniami swemi pan A. po- 
dz: kę się z zaufanym buchalterem pa- 
nem 


Obaj postanowili zabawić -się w de- 


tekt 
żąc się przed mimi, żę mąż wyrzuca ją z ADI rankiem, y P C. prze- 
pokoju. żywał wrażenia mile spędzonej nocy, w 
Sytuację wyjaśnił właściciel hotelu. 'sypialni jego ukazał się gospodarz wczo- 
Okazało się, iż niewiasta Era chora t= Swoi balu i iega buchalter, 


przy- 


Ta trzecia y 


Nim zdołał otrząsnąć się ze zdumie- 
sia, oplotła mu szyję ramionami, woła- 
ac: 

— Jestem twoja. ‘roskoszaa ŻONUSIĄ. 

— Żoną? Ależ pani się myli. 

Wynikta niebywała awantura. 

Niewiasta . wezwała sąsiadów skar- 


a, w kinoteatrze 


„BAJ! 


Lecjano Alber 


Film 
ełaactingl. 


timi 


mysłowo i nieraz już urządzała poka rzyć 


Szczył aieach: napięcia | AROSA) 


pzrinoram 
—wirteozi GKPANŁS—| 
peten sensacji ruchu i uasieciąl 
Kabarety 


Zwrócił się więc powownie do swa- 
tów, którzy zapoznali $o z nadobną .0- 
dzianką panną L, O. miała znów inne za- 
strzeżenia. 

— Pan jest strasznie nieśmiały, Zupeł 
mie się pan nie umie obchodzić z kobieta 
mi — mówiła. 


— Ależ miałem już tyle przejść — 


bronił się — dwa razy się owwiodłem, 
trzecia niewiasta Shilat ranie czo te- 


— dowiedziała się, że pan R. posiada już |rorem, z czwartą byłem zaręczony. 


— Piąta nie chciała mu wierzyć. 
I; partja znów się rozchwiała, 
Pan R. jednak nie traci nadziet į znów 
się ma zamiar zaręczyć, 
GERTAE GUTWYTTRZEE ESN 


| Tajemnica złotego zegarka. 


"Skandal w PSOE) warszawskiej. 


WWE. 


szeni? 

— Futro wisi w przedpokoju © 

Niefortunni detektywi rzucili się na 
futro, Wrócili do pokoju z zatroskanemi 
minami, 

— Przeszukajcie panowię moje biur- 
„bo, zajrzyjcie do innych kieszeni. 

Przybyli rzucili się na poszukiwania. 
Oczywiście bez skutku, Młody prawnik 
odwrócił się do nich plecami. 

W dwie godziny później p. C. posłał 
swych sekundantów fabrykantowi A. 

Teraz dopiero iabrykamt  zrazumiał, 
jak wielkie palnął głupstwo, Sąd hono- 
rowy, przeprosiny piśmienne itd. 

Wszystko to jednak nie naprawi krzy 
wdy wyrządzonej p C. Bo óto narzeczo- 
na jego, córka znanego lekarza K, odes- 
łała mu pierścionek, twierdząc, iż nie 
chce zostać żoną człowieka, na którego 
rzucono takie podejrzenie, 

A goście obecni na zebraniu zę swej 
strony, poczuli się abrażonymmi, uważa- 
jąc, że podejrzenie, rzucone na p. C, po- 
średnio godzi i w nich Większość z mich 
postanowiła ogłosić p. A. bojkot towa- 
rzyski, 

PENT ANST PEPOZOWACIZACE ZCZBEJI KTATSTEW 


Pożar. 


Na strychu domu dać ulicy Głównej 
w|5 wybuchł pożar nagrzewania 
rur teard ra je Ogień stłumił Il-gi 
oddział straży. Straty nieznaczne, 


cy dramat życiowo-sensącyjny w 9 akt. z ulubieńcem p 


iage są 


Szczyt wytwórczości! 

Nocne spelunki. 

biko W tlgdrym DRO s: 
a OGR EE. 3E TYDER 


MITA Pory 


jemniczy złodziej wyjmował z ogniotrw: 
lej kawy dolary | ken BON VADNO 

Dopók, ginęły drobniejsze sumy, p 
A, kładł to na karb pomyłek w 
niach, gdy jednak braki stawiły się co- 
raz poważniejsze i w grę poczęły już 
wchodzić tysiące, ro: dochodzenie 
na własną rękę, 

Po długotrwałych dociekaniach pë- 
dejrzenie padło na Mikłaszewską. 

Pozostała jednak nierozstrzyśu, 
a. jak złodziejka dobrała się dot Ñ 
s 

Synek państwa A. z którym, dziewcz» 
na bawiła się z „dobrego serca" oświad: 
czył rodzicom, że „Łojcia otwierała kās 
s 


Wobec tak poważnych poszlak sko- 
munikowano się ż cią, 

Władze stwierdzły, że krewni i na- 
rzeczony Mikłaszewskiej żyją bardzo do 
statnio i niedawno wytwornie umeb!o» 
wali mieszkanie 

Narzeczony służącej podczas śledzte 
wa oświadczył że A przechowi 
je u az, gw skarb”, który od- 
bierze po ślubie. 

To samo mówiła dziewczyna krew. 
nym, którym kupowała futra i biżuterję 

Policja po zebraniu szeregu konkrete 
nych danych osadziła dziewczynę w wię 
zieniu. 

Wyszło bowiem na jaw, że Miklasze- 
wska jeszcze przed dwoma laty, skradła 
drugi kluczyk od kasy i od tego czasu 

giire podwy sof korzystała z p 'eniędzy 
chlebodawców. Złodziejsę aresztowana 


| Przejechana przez 
dorożkę. 


„Na siey Rażówskiej ikr 
iej została prze 

przer dorożkę Maria Kaniewska (ul. 

Rzgowska 12), Pogotowie stwierdziło 

dość ciężkie obrażenie ciała i przewiozło 

do domu. Dorożkarzowi Dawidowi Ja 

A (żabia 15) policja spisała 


PREDOSORCROROGES| 


Co to jest mydło benzolowe 


„BLASKOLIA ? 


Mydło to (zastrzeżone w Urzędzie Patente 
wym nr. 7934) nazwaliśmy 
zdo'ność rozpuszczania tłuszczów. 


„BLASKOLINEM” 


„BLASKOLIN* łaczy w sobie wszystkie załety 
najlepszego inydłą z czyszczącemi własRo- 
ściamj ocnzyny, 

„BLASKOLIN* pierze i czyści nalbardziej zali 
szczone tkaniny į bieliznę, 

„BŁASKOLIN* pierze į czyści najdelikatnieisze 
materjały wełniane, bawełniane i jedwabie 
białe i kolorowe, bez żadnego uszkodzenia 
tkaniny i koloru, 

„BLASKOLIN* posiada specyficzny zapach rog- 
puszczalników, wchodzących w jego Skład: 
zapach ten jednak nie ndziela się wcale præ 
nym tkaninom. 

„BLĄSKOLIN* jest najoszczędniejszem mydle 
uzy czwarte funta „Blaskołinu* zastępuie 
1 iunt najlepszego mydła. 

W wypadkach bardzo zatluszczomej bislizny 
należy ją namoczyć w gęstych mydłinach „Bląs- 


kolinu*. Kto raz spróbuje mydła „Błaskolinu”, 
zarzuci ną zawsze wszelkie inne do pra 
nial 


Wiełkopołska Wytwórnia Chomkees 


„BLASK 


Spółka Akcyjan 
POZNAN — Aleje Mazylikówekdcae 5. 


Niewidbólia sateni talentu DEANE artysty ! 
zapre do nie do pomyślenia, tempo porywające, wykonanie mistrzowskie! pod tytułem: 


ażpry bie szy złodziej świata | 


publiczności całego świata 


Elżbieta Pinajeff i Hans Mierendori 


Rewia pięknych kobietł 


Źycie hułaszcze arystokracji angielskiej. 


ræ 


Str. 4 


skład $est ubezpie- 
jutro mi się 


|. Dobroć 
największą zaletą kobiety 


p Tak twierdzi książę 
szwedzki Wilhelm. 


e 
jako swoją żonę, ale — musiałaby być 
obdarzona zdolnościami do muzyki, ma- 
teatru, lub teź mieć talent 
i żeby była wy- 
Za najwię zalet 


ę 
serca, „Ko 


| aż nadto często ze złemi przywarami 
„SE. im charakterem. Kobieta może 
być wzorem, nawet gdy niezawsze zacho 
wizje się poprawnie według utartych wy- 


x palłowętu ma dzisiaj a 43, Wyso- 
o ałcony, niepospolitego umysłu, 
h włada 6 językami, odbył już pięć wypraw 
| do dzikich gąszczów Afryki i Ameryki 
południowej, gdzie studjował tryb życia 
| szczepu karłów i skąd przywiózł do oj- 

czyzny okazy nieznanych gatunków 

, zwierząt. 


Nasz renorter zanotował: 
Żółcik Stanisiaw zam. przy ulicy Mie 
| dzianej 16 skradł nabiału na sumę 10 zł. 
i 50 śr. na szkodę Szymańskiej Józefy 

zam, we wsi Zalesie gmina: Budziszewice. 
| Bedlik Michalina bez stałego miejsca 
zam, skradła pietzynę wartości 100 zł. 
z balkonu przy ulicy Kilińskiego 104 na 
szkodę Pańczyk Ewy zam, w tymże do- 
Co mu. 
| Faäjgielblat Mendel zam. przy ulicy 
| = Gdańskiej 61 przywłaszczył sobie palto 
|.  otrzymene do uszycia wartości około 250 
sł, na szkodę Topf Huny zam. przy ulicy 
Komstantynowskiej 28. 

Wiśniewski Jan zam, przy ulicy No- 
wo-Zarzewskiej nr. 23 przywłaszczył so- 
ie znalezione rzeczy na rynku Leonarda 

'"łmonetkę zawierającą 94 złote, pier- 
onek złoty i różne dokumenty na szko 

Zawieji Stanisławy zam. przy ulicy 


| wagą" 
| 


„| W jaki sposób 


EXPRESS NIEDZIELNY 


PAST-a nie rezygnuje z liczników. 
W obronie ich wydała nawet speealną ulofkę w której fwierdzi, że 


niepopularność liczników wywołała akcja dyrektora 
jednego... z kabaretów. 


Łódź, 26 listopada. 

Niepopularne w Polsce liczniła, które 
tyle już wywołały wrzenia i niezado- 
wólenia wśród najszerszych Kół społe- 
czeństwa, w dalszym ciągu znajdują się 
na porządku dziennym aktualnych ı pa- 
lących zagadnień. P. minister Miedziń- 
ski akceptując swym podpisem niefor- 
tunny projekt „PAST-y*, miał jedymie 
na celu, wprowadzenie liczników na pe- 
wien tylko okres czasu tytułem próby i 
eksperymentu. Możnaby wprawdzie 
przeciw takiemu ujęciu rzeczy mieć sze- 
reg bardzo ważkich zastrzeżeń i jeżeli 
chodzi o zwykłą próbę doświadczalną 
powołać się poprostu na doświadczenie 


— Tak, z pani mężem 


Berlina, Wiednia'j wreszcie samej Szwe- |-morjały i zażalenia zostały skierowane. 


cji, skąd liczniki do nas: dop ero, 
bezużyteczne 
ale stało się l... Liczniki wprowadzono iz 
zapartym oddechem zaczęto ślędzić ich 
sprawność. | cóż się okazało? Prestige 
tych niepozornych a tak szkodliwych 
imtsrumentów legł w gruzach, został 
zmiażdżony i bezapelacyjnie zdyskwaii- 
fikowany. 

„Mylące się" liczniki doprowadziły 
nawet w szeregu wypadkach do wręcz 
niesłychanych skandalów, których epi- 
log rozegra się najprawdopodobniej w 
gabinecie p. Ministra Miedzińskiego do 
którego wszystkie w tej sprawie me- 
BOOSTER E RE 


jako 
i niepraktyczne dotarły 


Paryski łazik— królem sędangów. 


W piśmie „I Aventure” czytamy vie- 
kawe wspomnienia,  powieściopisarza 
francuskiego Treicha, o'pewnym parys- 
kim łaziku, który przez czas dłuższy pa- 
nował Y prowincjach Indochin, jako król 


kiem Marja David de Mayrena, bohater 
licznych ii pojedynków w r, 1880 
wyjechał do egzotycznych krajów. Przez 
w _cha- 
sztuk 
ród 
pierw- 


ien czas grasował w Saigonie 
rakierkc ajenta, dziennikarza i 
mistrza. Ożenił się z annamitką, 
swój wywodzącą od chiamów, 
szych władców Annamu. * 

Pewnego razu, gubernator Indochin, 
Constans zaproponował awanturniczemu 
obywatelowi okazanie pewnej. przysługi 
Francji, — Chodziło mianowicie o anie- 
możliwienie niemieckim ajentom zawar- 
cia traktatu z królem  liaosu, na mocy 
którego niemcy mogliby eksploatować te 
reny położone w pobliżu granicy irancus 
kiej, Zadaniem Mayreny „byłoby ziedno- 
czenie kilku dzikich szczepów. Dźżarai- 
sów, Sedan$ów i in. pod sztandarem 
francuskim, celem stworzenia antisjam- 
skiego frontu, a co zatem idzię pokrzyżo- 
wania niemieckich planów: 

Mayrena podjął sie tej ryzykownej 
roboty i osiagnal nadspodziewany suk- 
ces, 

W marcu 1887 roku, w towarzystwie 
żony i swego kolegi Mercurol, zasłębi? 
się on w nieznane okolice Annamu. Dużą 
pomoc okazywali mu inisjanarze fran- 
cuscy, którzy cieszyli się wśród tybu|- 
ców niezwykłą popularnością. Zjednaw- 
szy sobie naczelnika szczepu Babnar za- 
brał się Mayrena do „nawracania na 
francuską wiarę wojowniczych sedan- 
gów i dżaraisów . 

iSedangów zwłaszcza cechuje  mści- 
wość i okrucieństwo Morderstwo uwa- 
żane jest przez nich za cnotę. Młodzie- 
miec ze szczepu sedangów zostaje uznany 
zą mężczyznę po dokonaniu pierwszej 
zbrodni, 

Maygrena, człek zuchwały i przebieg- 
ły zaprosił przedstawicieli tegy szczepu 


-= 


A 
CSN 
r pY poranges ; í 
towarzye- — Nasz dom jest bogobojny, a pani żyła podobno przed ślubem? 


w EO O A O 


rzą legoylna zaproponował zawarcie 


na naradę i za pośrednictwem m siona=; 


awanturnik zjednał sobie sympatję 
dzikich szczepów? 


z Francją. Po długich per- 
trakiacjach czarownicy, odgrywający ro 
le ministrów odrzucili ofertę, Jednakże 
na cześć białych gości urządzono przy- 
jęcie, podczas którego odbywały się 0- 
krutne zapasy. i 

Magrena postanowił na tej drodze 
dojść do porozumienia. Wystąpił jako bo 
kser į pokonał groźnego przeciwnika, co 
wywołałę zrozumiałe poruszenie, wśród 
zgromadzonych. 

— „Zesłał mnie do was duch wojny” 
— oświadczył Magrer1 swemu przeciw 
n'kowi: — On to uczynił mnie nietykal- 
nym i niezwyciężonym. Uczyńcie próvę. 
Niech wódz wasz rzuci we mnie oSzcze- 
pem, Przekonacie się, że odbije się od 
mej piersi jak od głazu.. Jestem synem 
Genjusża wojny. 

nać Magrena miał tremę wygłaszając 
te słowa, ale niebawem nabrał otuchy. 
Najstarszy czarownik skłonił przed nim 
głowę i rzekł: Jesteś mesjaszem, którego 
'oczekujemy od wieków. Rządź nami, 6 
| panie. 

Owego pamiętnego dnia łazik parys- 
ki przedzierzgnął się w króla Marję I.. 
+ Niestety powodzenie go  zamroczyło. 
Władca sedansów zaczął udawać Napo 
leona. 

Ciągłe wyprawy wojenne wywołały 
niezadowolenie wśród tubylców — pod- 
władni króla zaczęli się burzyć. 

Pewnej nocy król Marja I spakował 
manatki i uciekł do Europy. 

Zarabał na życie handlując orderami 
któremi podczas swego królowania >bda 
rowywał podwładnych. Że jednak intere- 
sy szły mu nieświetnie ją: w mętnej wo- 
dzie łowić ryby. Przekreśliwszy całą swą 
działalność na rzecz F wszędł w 
kontakt rządem niemieckim į usiłował 
mit odstąpić swe prawa do prowincji se- 
dansów, 

Interwencja rządu francuskiego ires 
położyła machinaciom byłego króla. Wy- 
siedlony z Francji powędrawał on na 7y- 
Spy malaiskie, gdzie dokonał burzkwego 
żywota. Ciało jego spoczęło w bezłm en- 
nym grobie, na cmeniarzu w  Muala 
| Rumjia. 


non 
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Mimo więc całkowitej porażki moral- 
nej „PAST-a* nie straciła bynajmniej ża- 
dnych nadziej i w dalszym ciągu z upo- 
rem broni swej licznikówej redytu. Nie- 
popularność liczników zmus ła ją do wy- 
dania czterostronicowegj ulotki reklamo- 
wej, która jest- niesmacznym w swej 
formie panegirykiem na część znienawi- 
dzonych liczników. Prócz samochwałby 
PAST-a puściła się tym razem na nie- 
bezpieczne i bystre fale polemiki. 


...„Usiłowania spółki — pisze w 

swej ulotce PAST-a — nie są należycie 
oceniane w miejscowem społeczeństwie, 
ha czem spółce bardziej zależy, a to 
dzięki rozwiniętej od dłuższego. czasu 
agitacji grona osób z byłym dyrektorem 
byłego kabaretu „Maxime* na czele, 
które wszystkiemi sposobami starają się 
zohydzić spółkę. Należy ubolewać, że 
podobna demagogiczńa | destrukcyjna 
działalność znalazła otwarte i szerokie 
pole na łamach prasy codziennej '... 
# „Oto, co się zwie uprościć sobie spra- 
wę! — pisze w odpowiedzi na tę ulot- 
kę jedno z pism warsżawskich. „Byly 
dyrektor kabaretu Spiknął się przeciw 
„Paście” ” i za jej poduszczeniem cała 
prasa stołeczna zwalcza liczniki!*...* 


Jak widzimy więc cała historja zmie- 
rzać zaczyna na tory... kabaretowe. W 
ten sposób przynajmniej pragnie ią 
„wykombinować“ PAST-a. Dla nas jed- 
nak sprawa ta nie jest taka prosta, Nie 
znamy bowiem i nie wiemy kim jest ów 
mocarny dyrektor kabaretu, który z 
nienawiści do PAST-y potrafił porwać 
za Sobą całe społeczeństwo, tem nie 
mniej jednak ji my zgodni jesteśmy z 
całą opinią publiczną co do szkodliwoś- 
ci liczników, których korzyści są wpra- 
wdzie niewatpłiwe ale dla... samej PAS- 
T-y. Powoływanie się w tej sprawie na 
jakiegoś mistycznego dyrektora kaba- 
retu, zakrawa raczej na zabawną gro- 
teske, a nie poważną polemikę. Tem 
więcej nie sposób przesłonić tem faktu. 
że dziś całą zwarta opinia publiczna 
zgodnie przeciwną jest licznikom. 

W ulotce swej chwali się PAST-a 
swym rozwojem, który pono szedł „w 
szybkiem tempię"'. 

A teraz nasza odpowiedź: 

W dniu 1 lipca 1922( a więc przy o- 
trzymaniu 'koncesji) warszawska + 
posiadała 26,746 abonentów; dziś pó* 
siada 34.339. Ilość abonentów zatem nie- 
tylko się nie podwoiła, ale przybyła za- 
ledwo czwarta część tych. Co już w r. 
1922 mieli telefońy. Zawstydzające to 
„szybkie tempo“, nikły „rozwój”. 

Nie lepiej jest równicz w Eodz: 
Wprawdzie tu w ostatnich czasach 
ilość aparatów wzrosła, to jednak tío- 
maęczyć to trzeba naturalnym rozwojem 


miasta w miarę czego musi przecież 
wzrastać sieć telefomczna, Która dla 


miasta przemysłowo - handlowego jest 
alią i omega normalnego życia. Wiel- 
kość. sieci wzrosłaby jednak o Wiele 
więcej, gdyby ie zachłanna polityka 
PAST-y. która działalnością swoją ta- 
czej wzrostowi temu się przeciwstawia. 
Śmiało rzec można, że gdyby nie liczni- 
ki — Łódź posiadałaby już tyle apara- 
tów co Warszawa. 

PAST-a jednak nie poddaje Się, ue 
składa broni iz liczników nie rezygnu- 
je mimo wyraźnej i stwierdzónej ich 
szkodliwości. A,więe quo vadis „Pas-: 
tO Pm 


Karol Borowiecki. 
dyrektor tabryki 


wynalazł pewien 


Przedstawiciel azjatyckiego ludu bur|skrzynię wraz z zawartością do rwącej 


jatów, Dongar Dabszi, zamieszkały w Ir- 
kucku, należał do najbogatszych w tym 
mieście ludzi; posiadał jednak i tę jesz- 
cze cechę, że był największym p.jakiem 
na. całą okolicę, 

Jako przezórny człek, nie ufający sto 
sunkom sąsiedzkim, burjat cały swój ma 
jątek trzymał w złocie i i kosztownościach 
oceniano co najmniej 10 miljonów ło 
tych. A gdy się upił, nigdy nie mówił, że 
przepił sto czy tysiąc rubli, tylko, że za- 
płacił pierścieniem czy poda brylanto- 


wą, 
już od wielu miesięcy Dongar 
zapowiadał swym blskim, że ma zamiar 
ztpełnie zerwać z pijaństwem; w tym ce 
lu uczyni coś takiego, „co wszystkich 
miezmiernie, 

Dongar zbyt dobrze znał skutki pi- 
jaństwa, gdyż ojciec jego skończył na 
delrium tremens. Myśl o takiej śmierci 
-nie dawała mu spokoju, mówił tedy do 
wszystkich, że przed niczem się nie pow- 
strzyma, byle się takiego zgonu ustrzec. 

Pewnego dnia zdumieni przyjaciele 
spostrzegli, że Dongar coś dłubie przy 
swej skrzyni pełnej kosztowności; ładuje 
ją na wóz. Z milionowym tym skarbem 


skierował się RODE ku rzece i zrzucił uciec z wi 


H. CONWAĄ 


Przeszliśmy przez pogrążone w 

ciemnościach podwórze i skierowaliśmy 
się do jednej z klatek schodowych. Mój 
przewodnik nie odezwał się do mnie 
przez cały czas ani jednem słowem. Wło 
żyłem niespostrzeżenie rękę do kiesze- 
ni i oparłem palec na cynglit. 
. „Restauracja Fermana znajdowała się 
na parterze. Już na pierwszy rzut oka, 
gdy tylko przestąpiłem próg jadłodajmi, 
skonstatowałem, że zakład Fermana nie 
należy do rzędu tych, w których zbie- 
ają się przygodni goście. 

Sam choćby fakt, że restauracyjka 
znajdowała się w głębi podwórza, a a:e 
z frontu, wskazywał, iż pos'ada charak- 
ter, że tak powiem — towarzyski | mie 
jest bynamniej przeznaczona dla szer- 
szej klijenteli. Nastrój panował tu swo- 
bodny, niemal familijny. 

Była to duża sala, w której stały po- 
rozstaw ane gęsto stoliki. Z lewej stro- 
my obok okna znajiował się buiet, za 
którym Stał niski, tęgi mężczyzna w ja- 


„Dziś i dni następnych! 


[i Js Sępowki t 


M. Gorczyńska, 


ZAGADKA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny. 


W ROLACH 


Maks Baum.) Koledzy i 


Józef Śliwicki, 


azjata z Irkucka. 


rzeki, 
Wprawdzię zaraz rozpoczęto skrzęt- 
ne poszukiwania, lecz nikt skarbów nie 


odnalazł, Widać prąd poniósł ją daleko 


czy też zasypał śniegiem i „piaskiem, 

Teraz, nię mając już ani grosza, Don- 
gar jest pewny, że pić nie będzie, że ż 
więc mu śmierć pijacka nie grozi. 

BREE EZ) CZTZYLEER GE BZODDZÓZŹ ZRZESZA 


Zamach na więzienie 
w- Sofji. 
Budapeszt, 27 listopada. 


(Agencja Tetezraficzna „Express”) 


„Az = Est“ donosi z Sofii, iż podczas 
ćwiczeń artyteryjskich pod Sofją dwaj 
artylerzyści wycelowali działo na po- 
biskie więzienie i wystrzel li granat, 
Który rozbił mur więzienny. Komendant 
baterji. zawważywszy podejrzane zacho 
wanie się artylerzystów, zastrzelił ich 
na miejscu. Przypuszczalnie chodzi tu o 
zamach komunistyczny.  Artyłerzyści 


mien pozostawać w zmowie z komun- 
stami, którzy podczas paniki wywołanej 
bombardowaniem więzienia, zamierżali 
ęzienia, 


KA a 2 p 


55 
kimś brudnym kitlu. Domyśliłem się, że 


był to właściciel restauracji, Ferman. 
Opodal niego przy kranach od piwa sie- 
działa na wysokim stołku ładna, młoda 
dziewczyna o oczach, wyrażających nu- 
dę i smutek. 

Gości było mało. Sami mężczyźni. 
Znali się wszyscy i rozmawiali ze sobą 
na głos, choć siedzieli przy różnych stó- 
likach. 

Gdy wszedłem do lokalu z moim prze 


wodnikiem. teich? gwar rozmów | wszy- 


stkie spojrzenia zwróciły się w moją 
stronę. 

- Zaiąłem miejsce przy jednym ze stoli- 
ków i począłem rozglądać się po sali 
szukając Petrowa. Nie było go jednak 
tutaj. 


Dziś i dni naith piyak] 


nanus : wizja Lodzi na filmie 


Arcyfiim polski według genjalnei powieści Wł. St. Reymonta, lauerata nsgrody Nobla 


IA OBIECANA 


Realizacja dyr. A. HERTZ i inż. /ŻB. GNIAZDOWSKI 


wspol- 
Moryc Welt) mcy Borowieckiego 


Maria Modzele wska, 
Paweł Owertło, K, Krukowski. Julian Krzewiński, Czarny łabędź Loda Halama. 


u Tańce wykona zespół Koszutski Giris. 


Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okol'cach ı majątku ziemskim w Łowick em. 
M nuraktury i + edia Zakładów SĘ siał zad wie „Sche pe 1 Grohman* w Łodzi. 
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ga Smosarska 
Ludwik (olski 


jl Gisztzyńcki, Wł. Grabowski 


Ludwi« Law 


więzi 


Zdjęć dokonano w Łodzi. na terenach fabrycznych Widzewsk'ej 


Początek wrsędstawień o 1. 30 


 Paskudne „Sztuczki“ owadońi 


zdegeńerowanego magnata ukarane przykładnie 


Herman Bucholc, 
potentat bawełn. 


eniem. 


W AC zakończył się osta-, dziła, iż hrabiną utrzymuje niedozwo 
tecznie skandaliczny proces hrabiego|lone stosunki z literatką węgierską, Ce 
Rafaela Zichye'go, który postanowił ro|cylią Tormay. 


zejść się z swą żoną. 


Kamerdyner i pokojówka widzieli ta 


W tym celu przerypił własnego ka-| podobno przez dziurkę od klucza. 


merdynera ' i nokojówkę hrabiny, pole- 


cając im śledzić swą żonę. < 


Sąd skazał we wszystkich trzech in 
stancjach hrabiego Zichyteco na karę 


Nie mając jej nic do zarzucenia, na-| więzienia za oszczerstwo wlasnej żony 


kłonił do zeznań służbę, która 


stwier- 


r 


Z międzynarodowego turmeju bilardowego 
w Berlinie. 


Poensgen mistrzem bilardowym. 


Międzynarodowy turniej błardowy, 
który odbywa się ód kilku dni w Ber- 
nie, zakończony został świetnem zwycię 
stwem berlińczyka Poensgena, któremu 
udało się nawet pokonać mistrza świata 
belgijiczyka Moonsa. Po trzechdniowych 
walkach wyniki przedstawiają się na- 
Pienedaca: = 


1) Poenszen — Beriin 6 zwycięs 
2503 punktów, 2) Moons — Belgja 6 
zwycięstw 2409 punktów, 3) van Belle 
5 zwycięstw 2639 punktów, 4) Corty 


I— Francja 4 zwycięstw 2167 punkt, 5) 


— To pan przyniósł my dzisiaj list? 

— Tak... 

— Napije się pań czegoś? 

Przytaknął skinieńiem głowy. 

 Podszedłem do bufetu i zamówiłem 
flaszke wódki, kiełbasę | chleb. To mo- 
je postępowanie widać bardzo podobało 
się jegomościowi, który ze mną siedz.ał, 
gdyż kamienną jego twarz roziaśnił na 
chwilę uśmiech zadowolenia. 


Zależało mi bardzo, by go zjednać 
dla siebie. Czułem doń intuicyjnie więk- 
sze zaufanie, niż do Petrowa. 


Po kilku kieliszkach wódki, zdecy- 
dowałem się ną ryzykowny krok. 

— Chciałby pan zarobić grubszą go- 
tówkę? — zapytałem plenipotenta Pe- 
trowa. 

Spojrzał na mnie z wyraźnym niepo- 
kojem, jakby domyślając się. do czego 
Nie odpowiedział mi nic na 
moje zapytanie. 

— Pięć tysięcy złotych może pan za- 
robić, jak nic... 

— TSsss... — dał mi znak, bym prze- 
stał mówić. 


Obejrzałem. s'ę, sąd?ęc. że Petrow 


— Gdzie jest Petrow ? — zapytałem | przyszedł. lecz nie zauważyłem nigdzie 
ponurego jegomościa, który; usiadł ze | rosianina. 


mia przy stoliku. 
— Powinien niedlugo nadejść. 


— Czego pan Się boi... 
— Nie możemy o tem mówić — od- 


4 


Dommering — Holandja 3 zwycięstwa. 
2448 punktów, 6) Foerster — Beriln 2 
zwycięstwa 1961 punktów, 7) Faronx — 
Francja 1 nw ore 2319 punktów, 8) 
Unsheim -— Belgia 1 zwycięstwo 20% 
pumktów. i 


CZYTAJCIE 


EXPRESS WIECK” 


p ae aa 


part przyciszonym głosem, — bo siędza 
tu spólnicy Petrowa. 

— Gdzie? 

— Przy czwartym stoliku od NAS... 

Spojrzałem po chwili w tę stróńę, tak 
by nie zwróciło to niczyjej uwagi. Za- 
drżałem mimowoli, przyjrzawszy się 


twarzom kompanów Petrówa. Wyglą- 


dali na ludzi, dla których zamordowa- 

nie człowieka nie jest poważniejszą 

kwestią, niż wypioie butelki wódki. 
Rozmawiali z sobą przycisz aave 


rzenia w moją stronę. Było ich dwóch, 
jeden blondyn, o ospowatej twarzy, dru= 


gi — mocny brunet, wybitny typ zbrod- 


niczy. 
— Oni mogą też zarobić... 


— Nie... nie... to niemożliwe... Wiem, 


o co panu chodzi, ale to jest nieinożł- 


we... Boją się zanadto Petrowa... 
— A pan się nie boi ?,. 


— jJa?.. Nikogo się nie boję... Nie 


mam dotychczas żadnej zbrodni na su- 


mieniu... Oni — to zawodowi bandycł... 
Petrow byłby ich wydał... Ja — tobięj 
dopiero początek... Byłem robotnikiem,) 


4.5 DR i Ne i 
pracowałem ciężko, ale teraz straciłam 


pracę... 
— Hm... s 


Zrobiło mi się żal tego ri $ 


Dcw |. 


wego człow cl 


głosem, rzucając od czasu do czasu spoil 
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kspłozji w gazowniaci. 


Potworna katastrofa w Pittsburgu nakazuje przedsię- 
wzięcie środków ostrożności. 


Wybuchy, które pochłonęły tysiące oiar. 


mrediie oger d ge ole 
i wielkie 8 yw noc 
uo-ameryksóskiem mieście, pittdburgu, 
należy do tte rzadkich wypadków, w 
których zakłady gazowe padały ofiarą 
wybuchów, ją się wprawdzie nie- 
raz mojejszę eksplozje fazowe, w czucie 
których cały dom może się zawalić. Ek- 
splozje te zwykle wywołane są przypad- 
kowem uszkodzeniem rur gazowych. Sa- 
me gazownmię, które częstokroć znajdują 
sią w krodku miasta, są otoczone taką 
pieczołowiią, 
że niebezpieczeństwo eksplozji wydaje 
się prawłę wykluczone, 


Pittsburga, najwidocznieł przy ró» |stalkiem ł został przeżeń na połowę prze 
dka cięty. Wkrótce potem ładunek eks 

krodków ostrożność | s te-;wał a pożar z. i ] i 

zapali] sią rezerwoar, wypeł- |zabudowania portowe w Halilie. Tam w |stwie wspólczesnem posługują się ga- 

ące grańa- |zem i ponieważ w każdem mieście -naj- 

ie ciśnienie, najniż |tów, które eksplodowały, niszcząc wszy- | du 


botach reparacyja mie uwz 
niezbęda 
go pow 

niony 100.000 m sz. gazu. 


Ponieważ ol 
szej, naj ekaplodującej warstwy p: 
mu o go w górę, niby balon, oj 
przeważna część gazu zapaliła się dop 
ro nad miastem, a zbiornik gazowy, 
chwili, gdy rozlntywał się w kawali, 
bi wrażenie olbrzymiego, 
granatu bomberdujące ©. s 
Dotychczas zj? W igo öbs 
liczyć oj  zabit ale z pewnością 
utraciło życię przeszło 50 osób. Ponadto 
setki rannych  przetransportowano do 
szpitali w Pittsburgu. Wobec tej katastro 
fy wszystkię inne eksplozje gazowe a lat 
ostalnich, które w ża sobą nie- 
wielką ilość ofiar, wydają się znikomemi 
Przed rokiem w Berlinie runął dom, 
ponieważ gas wydobywający śię s a e- 
stczelnych przewodów sam sią A 
ko eg samym czasie doniesiono s Fran- 
że szczury przegryzly rurę gazową i 
wywołały przez to w pewnym 


ro 


fari, 
zemėcil 


ce się wskutek wybuchu mury pogrze- 
bały również eraro tego nieszczęścia, 
Wszystkie te wypadki, pomimo swojej 
Td ięfc, bledną ostatniej satas 
strofie w Pittsburgu, tóra mowu nie 
docównnje pod 


lędem grozy > 
miarów, innym king Mi 


| ozjom, 

I praga 20 września 1921 ro 
ku, a a eksplozja w Oppau w Ba- 
denjt, w tamtejszej fabryce sody I anili- 
ny, Setki robotników utraciło wówczas 
życie, a wielu z tych, którzy odnieśli ob- 
rażenia, zostało kalekami na cale życie, 
Cała wieś O 6.500 mieszkań 
ców, zostałą komple zniszczona, a w 
promieniu 80 kim, ciśnienie powietrza 
saie eksplozją, wyrządziło poważ- 
W Mannheimte, w Ludwigshafen, na- 
wet w Darmsziacie i we rankiurcie, 
wypadały szyby z okien, 

wstrząsnął wó- 


Okrzyk paota 
wczes całą Europą. Wdrożono śledztwo, 
POENE SED 


` Dość mają Meksyku. 


Z kraju wiecznej rewolucji 
uciekło ćwierć miljona 


inteligencji, 


T Z- powodu bezustannych wojen dos 
mowych, niepokojów i prześladowania 
katolików, panuje w Meksyku tendens 
cja do opuszczenia tego kraju. 

W przeciągu ostatniego pół roku wy 
emigrowało z Meksyku-zgórą ćwierć 
miljona ludności, osiedlając się częścio= 
wo w Stanach Zjednoczonych, częścio+ 
wo zaś w południowych republikach 
amerykańskich. 

Tak wielk% emigracia żywiołu prze 
inteligentnego jest olbrzymią 
stratą dla kraju, który posiada wielkie, 
nieskolonizowane przestrzenie i odczue 
wa brak fachowcówa EE 


pełną osirożnołci opieką, |fax 


celem 
rządzenia ieh środków — ostrożności, 
aby na przyszłość katastrofy tego ródza- 


ju byy niemóż! we. Z | 

akie eksplozje  chemikalji należą 
na szczęście do rżaduuści,. Najczęstsze 
eksplozje amunicji, które wo jakiś "zas. 
w różnych krajach się zdarzają. 

W czasie wojny eksplodował olbrzy= 
mi skład amuńcji w pobliżu Petersbur- 
ga. W grudnłu w 1917 r. straszliwe nie- 
szczęście zdarzyło się w Anglii w 1ali- 


Francusid parowiec „Mont, Blanc”, 
wiozący amunicję zderzył się z jednym 

p a 
parowca przeniósł się na 
arsenale przechowywano t 


ańia przyczyn katastrofy i za | dzenia 


telegraficzne ł telefoniczne w 
promieniu 30 mil angielskich. Jak wielką 
była siła tego wybuchu świadczy fakt, że 
poc ag towarowy, oddalony 6 3 klim. 40- 
stał przez ciśnienie powietrza wysrzuco- 
ny 2 szyn, 

W ostatnich latach kronika eksplozji 
zanotowała wybuch prochowni na wys- 
pie Csepel, koło Budapesztu i wybuch 
składu amunicji w  Witkowicach pod 
Krakowem. 

W chemicznym przemyśle nigdy nie 
można być zupełne - zabezpieczonym 
przed nieszczęśliwymi wypadkami, ale 
od czasu katastrofy w OQppau przedsie- 


wz'ęto cały szereg środków, mających 
|umniejszyć to niebezpieczeństwo. 


Ponłteważ prawie w każdem gospodar 


je się gazownia, węć katastrofa w 


stko wokół, Pon eważ w pobliżu znajdo- |Pittsburgu mogłaby wywołać pewne 7a- 


wały się li dom 
znajdując obłity: pokarm wszystko 


w |wokół obracał w gruz, zgliszcza i popiól, 


Właściwie do tej pory nie stwierdzo- 


pękającego |no £ csta gdy ile osób zginęło w 


czasię tej katastrofy, Tamtejszy szef po- 
Hoji obliczał ilość zabitych na 2000 a ran 
x by na 3000, Szkody małerjalne wyno- 


drewniane, więc ńiepokojenie we wszystkich kralach i 


wszystkich miasfhch posługujących się 
azem., 

Swego czasu towarzystwa kolejowe 
wszystkich krajów po katastrofie "ke- 
plozji w pocąfu pospiesznym ekspreso» 
wym koło Bellizony uznały za konieczne 
zastąpienie oświetlenia gazowego elek= 


wiele milionów dolarów. Prace ra-|trycznością. Uzasadnione jest tedy pyta- 


tównicze utrwdniśna były jeszcze prżezjnie, czy istotnie przewody gazowe i ga- 


to, że w porcie szalała wówczas gwalto- 
waa burza | że wybuch zniszczył urzą- 


jzowne w środku miasta zagrażają bez- 


pieczeństwu ogólnemu? 


Francuski Rinaldo-Rinaldini. 


Bandyta, który cieszył się svmpatją nawet wśród... 


swych 


Był nim włeśniak z Prowancji, który 
w 18 wieku wiódł awanturniczy żywot 
rzezimięszka w. wielkim stylu. | 
Gaspard Boms urodził się w r. 1756 
we wsi Besse sur Issel. jako Syn zamoż- 
négo gospodarza. Od najwcześniejszej 
młodości Gaspard zdradzał wielkopańe 
skie upodobania, domagał sę by go u- 
czono pięknych manier, a nazwisko swo 
je ozdobił lepiej brzmiącym przydom= 
kiem de Besse. Matka jego kobieta słaba. 
obdarzana chorobliwą fantazją lubiała 6- 
pow'adać syrikow! dzieje słynnego roz= 
bójnika Mandrina. 5 
Młody Gaspard „postanowił "Iść w 
jego ślady. Karjerę swą rozpoczął w 
siedemnastym roku życia, Zebrał bandę 
kandydatów i zaczął operować na zoś- 
cińcach, przez które przejeżdżały nieraz 
dyliżanse | karoce wiozące hogatych po- 
dróżnych. Trzeba przyznać, że imć Ga- 
spard zabierał się do dzieła nader ele- 
ganeko , ; 
Pomagał damom wysiadać z kārety; 
kłaniał się nisko, zamiatając ziemię ka- 
peluszem strojnym w pióra. Prosił o ta- 
skawe pow'erzenie mu klejnotów i sa- 
kiewek. poczem. składał pełny szacun= 
ku pocałunek na rączce swej ofiary. 
Opornych jeńców zamykał w ciemni- 
cy na przecią” i i kilku. Rówń/'e ubrzej- 
mie tra! awal Gaspard j przedstawiciel: 
płel brzydkiej Podeżas procesu sądo- 
wego chwalił się, że nie wytoczył an! 
jednej kropli. kry swym ofarom. Od 
czasu do czasu spełniął efektowny ..do- 
bry uczynek”, wspomagał biednych — 


f 


pa 


ofiar. 


nieraz zwracał skradzióać przedmioty 0- 
sóbomnm poszkodowanym, o ile przekonał 
się, że znajdują się w trudnem położe= 
niu. 

Niedługo jednak mógł rozkoszować 
slę wolnością. Już w r. 1780, wskutek 
donosu jednego ze wspólników dostał 
się Gaspard w ręce władz. 

Proces wytoczony francuskiemu Ri- 
naldiniemu obfitował w komiczne mio- 
menty. Większość św adków, rekrutują 
cych się z pośród „ofiar“ (iasparda de 
Besse złożyła przychylne dlań zeznania. 
Zdawało się, że i sędziowie dadzą się 
porwać prądowi ogólnej sympatii. Jed- 
nakże ówczesne $ądy nieubłagane były 
dla gwałcicieli prawa. 


Z całą surowością osądziły rzezim'e- 
szka, skazując go na tortury i karę miler 
ci. Gaspard de Besse odz any w koszulę 
z zawieszonym na szyi poówrozem pro- 
wadzony był przez lice miasta Aix do 
kościołą Zbawiciela, Trzymając w dłoni 
zapaloną gromnicę xlęknął przed bramą 
św ątyni i wyznął głośna swe przewi- 
niema, 

Egzekucja odbyła się na placu miej- 
skim. Del.kwentowi złamano ręce | nogi, 
poczem wplecionego w koło wystawio- 
no na w dok publiczny. 

Wieść o strasznej Śmierci bandyty 
wywarła tak silne wrażenie w mieście, 
że władze w obąwie rozruchów musiały 
otoczyć plac egzekucj kordonem woj- 
ska, gdyż sympatycy Rinalda zamierzał 
go pórwać, 


m ——— 


— Wiesz, wynaleziono podóbno ja= , 
kiś aparat do mycia talerzy. 'B 

= Ja jiż dawno Korzystam z takiego 
aparatu. 

— A jakon wygląda? w y 

= Ma cztery łapy i tężti język. Jest ta 
pies mo'ch chlebodawców. Ao GU 
0042060000090000..000 


. Amerykanin 
James Moor 
był manjakiem na punkcie 
oszczędności 
iza fo sąd w New-Jorku 
skazał go no 5 miesiące 


Więż:enka. 


Dz'ewiętnastoletn| amerykanin, Ja- 
mes Moors śmiało mógłby. o sóblę po: 
wiedzieć, że Jest najoszczędniejszym w 
całym świecie człow ekleme Potrafi on- 
w ciągu cztorech miesięcy żyć tuk, iż 
wydawał dzłenue tylko po 5 centów 
(czyli czterdzieści parę groszy), całą 
zaś płacę za ten czas w wysokość, 50% « 
dolarów złożył w banku. Zarabiał zre- 
szą po 30 dolarów tygodniowo, co niu 
wcałe łatwo przychodz ło. bowiem 
był mułarzem, a ten zawód jest w A-' 
meryce opłacny bardzo dobrze. 

Wieczorem, gdy już było po robocie, 
młody James szedł do dobrej restaura- 
cji i ziadał tam Świetną kolację; ne pla- 
cił jednak za nią nic, podejmował się tyl= 
ko umyc a naczyńi w kuchni. Do następ= 
nego wieczoru nie jadł nić [| mówił, że 
mu to robi bardzo dobrze, bo rozwija a- 
petyt, 

Ne wydajac dzięki temu nic na je” 
dzenie, James unikał też innych wydat- 
ków jaknajstaranniej. Mydła do własne= 
go użytku nie potrzebował, bo ntlał go 
dość, myjąc talerze; colen e się uważał 
za rzecz zbędną. Gdy zaś trzeba hyło się 
ostrzyc szedł do szkoły fryzjerów i ka- 
zał się strzyc jednemu z uczniów jako 
odważny człowiek, nie bojący się. nicu- 
m ejętnych pociągnięć maszynką do 
strzyżenia. ky 

A spanie? Z tym właśnie Byto naito- 
rzej. Wprawdzie nie stanowiło to dla 
Jamesa żadnego kłopot wynaleźć wWy=. 
godne i bezpłatne legowisko. odkrył on. 
nawet, że w kolei podziemnej sypia słę 
doskonale, jeśli tylko nie ma się zbyt 
wygórowanych wymagań. Alę tą właś- 
nie nowojorska kolej podziemna zdra- 
dziłą go kiedyś. | 

Późnym wieczorem, wemal przed o- 
dejściem ostatniego:  paciągu, James 
kupował za 5 centów blet (to właśnie 
stanowiło iedyny jego w ciągu dna 
wydatek) nie siadał jednak do wagonu, 
lecz lokował się w możliwie najwygod- 
niejszem m ejscu tunelu, układał się do 
snu | zasypiał bardzo szybko. 

Jak z tego widać. p. James Moore 
żył bandzo oszczędnie. mógł wiec u 
zbierać owe 500 dolarów. | byłby ze- 
brał nieskończen e więcej tych dolarów, 
gdyby nle wszedzie obecna | wszystko 
wiedząca policja. 

W czasie wygodnego noclegu w tu- 
nelu naszedł Jamesa policłant | wytłu- 
maczył mu dobitnie. żę kólej podziemna 
służy wprawdzie do publicznego użyt- 
ku, ale nie może w ża”nym wypadku za- 
stępować hotelu. Nie by? to jedn. koniec 
przykrości bo Moore stanąć musiał 
przed sadem, 3 

Sędzia nie miał wcale zrozumienia 
dla zmvslu oszczędności Jamesa i ska= 
zał go za włóczegostwo na trzy mie 
siące więzienia. Przykry to wyrok. to 
prawda, ale jeśli James mę będzie mógł 
w ciągu tych 3-cl miesięcy zaoszczędzić 
będzie miał możność wydawan'a jeszcze, 
mniej niż dotąd, bó w więzieniu nawet 
spanie dadzą mu darmo, - S e 


Olimpjada amsterdamska| Z boisk zagranicznych. 


bedzie doniosłą propagandą tężvzny narodu polskiego| Porażki faworytów w Austrji, Czechach i Anglji. Ha- 


Społeczeństwo p 


ekspedycn połsk'el. 


Sport polski czyni coraz większe 
postępy. Ciężka i żmudna praca prowa- 
dizona od chwili wskrzeszenia Niepodle- 
złej Polski, wydaje wreszcie soczyste 
owoce, 

We wszystkich niemal. gałęziach 
sportu zbliżamy się do klasy międzyna- 
rodowej. Czas gdyśmy w sporcie byli 
kopciuszkiem minął już bezpowrotnie. 
'Od ostatniej olimpiady paryskiej zrobi- 
liśmy wielki krok naprzód i obecnie pe- 
wnem jest, że na zbliżającej się olimpia 
dzie w Amsterdamie z zawodnikami pol 
skimi liczyć się będą musiały inne pań- 
stwą, 

Przedewszystkiem nie ulega wątpli- 

woŚCĘ że nasi jeźdźcy grać będą na 
olimpiadzie pierwsze skrzypce. 
„, Coprawda w r. b. hippika polska nie 
wykazała zbyt dużych postępów, ale 
ufamy naszym jeźdźcom i wierzymy, że 
godnie walczyć będą o pierwsze miej- 
ECE. 

Kolarze nasi przedstawiają obecnie 
średnią klasę europeiską. W porówna- 
niu z latami przeszłemi porobiliśmy w 
tej dziedzinie sportu duże postępy i w 
r. b. niejednokrotnie kolarze zagraniczni 
o renomowanej marce zostali pokonani 
na polskich torach. z 

W „sportach zimowych zajmujemy 
jedno z lepszych miejsc wśród najbliż- 
szych sąsiadów. 

Nasi hokeiści pokazali się w ub. roku 
na zawodach we Wiedniu z jaknajlep- 
szej strony. Narciarze nasi mają już 
ustaloną sławę. a projektowane przygo- 
towania i treningi do olimpiady w St. 
„Moritz dają nam rękojmię, że nasi „zi- 
mowi* sportowcy staną zupełnie goto- 
wi do walki z innemi narodami. 

W spotkaniach piłkarskich sięgaliś- 
my kilkakrotnie po sukcesy międzyńaro 
dowe. Coprawda w związku z zatar- 
giem w piłkarstwie polsk. nie mieliśmy 
możności bezpośredniego zetknięcia się 
z teamami międzynarodwemi, ale kilka 
sukcesów drużyn polskich nad renomo 
wanymi drużynami zagranicznemii, u- 
czyniły polską piłkę nożną sławną. 

W lekkiej atletyce nie stoimy rów- 
nież w tyle. Z naszymi najbliższymi są- 
siadami zmierzyliśmy się od czasu olim 
piady paryskiej kilkakrotnie i udowod- 
niliśmy, że praca polskich lekkoatletów 
wydała należyte owoce. 

Wreszcie kilka występów Kostrzew 
skiego zagranicą potwierdziło opinię o 
postępach naszej lekkiej aletyki. 

Jeżeli teraz dodamy gorliwą pracę 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego, zmie 
rzającą do należyteko przygotowania 
naszych wybrańców na olimpiadę w 
Amsterdamie, to dojdziemy do wniosku, 
że do następnych Igrzysk Olimpijskich 
staniemy bez porównania lepiej przygo 
towani, niż do występu paryskiego. 

Tym razem nie staniemy iuż do wal 
ki potulni, z boiażliwym lękiem na twa- 
rzy, lecz hardo stawimy czoła zawod- 
nikom innych narodów, ufni w swoje si 


Arystokracja węgie 
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ły i zwycięstwo. 

Coprawda nie pokonamy ani zawod 
ników niemieckich, ani finladzkich, ani 
angielskich, ale możemy być pewni, że 
znajdzie się dużo narodów, które zaj- 
mą miejsca w tyle za nami, 

Słowem nadarza się pierwsza dla nas 


okazja do zadokumentowania naszej, WSza porażka Admiry w tegoroczn 


sprawności fizycznej na wielkim mię- 
dzynarodowym turnieju. 

Znaczenie jakie posiada olimpajda 
dla każdego biorącego w niej dział na- 
rodu jest dostatecznie znana i nie wy- 
maga bliższych wyjaśnień. 

Wystarczy, że oczy całego Świata 
sportowego skierowane są w roku oli 
piiskim wyłącznie na wyczyny i rekor- 
dy uzyskane przez zawodników na 
olimpjadzię. 

Sława zawodników, a zatem i sława 
narodu, do którego zawodnik należy, 
roznosi się głośnym echem po całym 
globie ziemskim. Międzynarodowe za- 
wody sportowe są najlepsza i naitrwal- 
szą propagandą państwową. 

Naród holenderski, któremu powiec- 
rzono urządzenie olimpiady w toku 
przyszłym, dokłada wiele starań, by 
wypadła ona jaknajokazalej I by prze- 
wyższała wszystkie dotychczas urzą- 
dzane. 

We wszystkich państwach sportow 
cy pod okiem fachowych tre erów i in- 
struktorów przygotowują się starannie 
do olimpiady, 

Jak już zaznaczyliśmy i u nas Pol- 
ski Komitet Olimpijski dokłada dużo sta 
rań, by nasi zawodnicy stanęli do wał- 
ki zupełnie przygotowani. 

Słowa „Amsterdam i St. Moritz“ wy 
stępują u nas coraz częściej na łamiach 
prasy sportowej | codziennej, są o” ~ te- 
matem dyskusii na wszystkich zebra- 
niach sportowych. 

Słowem powołane czynniki pracują 
bardzo intensywnie, w kierunku przy- 
gotowania polskiej ekspedycji olimpij- 
skiej. 

Lecz to nie wystarcza 
by honro biało-amarantowego sztan 

daru został należycie obroniony. 

Społeczeństwo polskie musi rów- 
nież wykazać większe zainteresowanie 
sprawą wystąpienia, polskich atletów 
na [X Olimpiadzie. 

A przecież jasiie jest, że jeśli Polski 
Komitet Olimpiiski pozostane odosob- 
niony to ogromowi zadania nie podoła. 

Zbyt szczupłą kwotą pieniężną roz- 
porządza ta władza, by móc wszystko 
sprawnie przeprowadzić. 

Szczupły nasz fundusz olimpijski 
musi się wzbogacić, by można było jesz 
cze w porę zaangażować  iastruktorów 
i zapewnić wygody zawodnikomę tak 
w czasie podróży jak i podczas pobytu 
na miejscu rozgrywek. 

Niechaj uciążliwa praca Polskiegu 
Komitetu Olimpijskiego znajdzie żywy 
oddźwięk w społeczeństw: PA 

t . 


rska gra w ioofhal. 


Hrabia Festecis zorganzowa4 w swym malątku 
klub pikarski. 


Budapeszt przeżywał przed kilkoma 
tygodniami nielada sensację. 


Oto na iednym z największych sta- 
djonów budapeszteńskich odbywał się! 
mecz piłkarski, w którym w roli kapi- 
tana drużyny występował jeden z ma- 
gnatów węgierskich. Był to hrabia Ale 
ksander Festec!3 b. rotmistrz huzarów, 
b. minister spraw wewiiętrznych, pan 
ta 30.000 włók najlepszej ziemi ornej. 


Hrabia Festecis obok licznych nosia-| 
dłości odziedziczył wspanialy zamek. 


Dogy, o którym swego czasu wieie pi- zgromadził elitę arystokratyczna Buda-| najbardziej 
„śmiałe- szym, Stale będzie dążył do jaknajwięk gers 


sano. w różnorakich dziennikach, ze 
«względu na tajemniczość, która otacza- 
ta pońttry zaniek. | oto hrabia, który po 


wojnie światowej stał się kompletnym 
odludkiem, ni stąd, ni zowąd rozpoczy- 
na szeroką agitację we wsi. okalające 
zamiek. Festecis zaprasza do swego 
wspaniałego parku młodych i silnych pa 
robczaków, buduje dla nich świetne boi 
sko i pod okiem fachowego trenera, roz 
poczynają się normalne treningi, piłkar 
skie. 

I oto pewnej niedzieli w Budapeszcie 
drużyna hrabiego rozgrywa pierwszy 
swój mecz. który nota bene wygrywz 
7:8. Zrozumiałe zupełnie, że taki mecz 


pesztu, która pod wpływem 


go“ czynu hrabiego rozpoczyna inten- 


SyWaa działalność naokolo stworzenia 


t 


m; dwie Schall. 


|sunku 4:1, Wynik nieodpowiada prze- 
jbiegowi gry. Do pauzy Rapid ma wię- 
cej z gry | zyskuje jedyną bramkę przez 


' Gschweidla po jednej. 


i 


owinno nie skąpić ofiar na rzecz|koah wedeński zabiera głos. Sensacyjne wyniki na 


Węgrzech, w Niemczech i we Włoszech. 
Stan taben austriackiel i angielskiej ligi zawodowej. 


nieoczekiwaną sensację: Cechie Karlin 


Mimo silnego mrozu, jaki odczuwać 
zwyciężyła Spartę w stosunku 3:2 (0:1) 


się daie w całej Europie, na boiskach 


zagranicznych było ubiegłej niedzieli| Sparta grała bez Kady, Kolenathy I Ho- 
gwario. reisa j wykazała wyjątkowo słabą for- 
W Wiedniu sensacją dnia była pier-| mẹ- S 


W 37 minucie Patek zdobywa pierw 
szy punkt dla Sparty. Po zmianie stron 
Silny zdobywa drugąebramkę dla Spar- 
ty, lecz Karlin przypuszcza groźne ataki 
rezultatem czego Są 3 bramki strzelone 
przez Neubauera (2) i Szulca 1. 

Slavia zwycięża Vrsovice 4:1 (1:1). 
Bramkami podzielili się: Swoboda, Bo- 
dicka, Puc i Krotochwil. 

Wreszcie trzecią gra o mistrzostwo 
między Victoria Ziżźkow a C. A. F. za= 
kończyła sę po ostrej walce zwycię- 
stwem Victorii w stosunku 4:2 (1:1). 


Jednocześnie odbył się w Pressbur< 
gu decydujący mecz o mistrzostwo ama 
torskie Czechosłowacji. zakończony 
zwycięstwem S. K. Bratislavji nad I} 
F, C. w stosunku 4:2 (3:0). 

W Budapeszcie Ferencvoros, dzięki 
świetnemu zwycięstwu 6:1 nad 3 okrę 
giem wzmocnił swe szanse w tabeli, 
mając obecnie zapewaułony tytuł wi- 
strza Węgier. 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli Fa- 
kacs, Sedlazek i Kbut po dwie. 

Sabaria wykazała bardzo dobrą for- 
mę, zwyciężając Nemzetti S. C. w sto» 
sunku 3:0 (1:0). 

Hungarja z łatwością zwyciężyła 
33 Ker. 6:1 (2:1). Bramki dla zwycięz- 
cy zdobyli Hirzer (2), Jenny Haart, Opa- 
ta i Skwarek (1). Ujpesti zwyelężyła 
Kispesti 5:2 (4:1). 

W Niemczech notowano ubiegłej nie- 
dzieli następujące wyniki: Tennis 
russia — Victoria — Hamburg 3:2, 
Sportverein 92 — Luckenwalde 5:2, 
Tasmania — Nordwest 3:3, Wacker 04 
„Blauweis* 7:2, Kickers — Union 
Potsdam 4:2, Minerwa — 1. F. C. 6:1, 


ych 
rozgrywkach o mistrzostwo. 

F. A. C. zaimujący ósme miejsce w 
tabeli uszczknął kandydatowi na mi- 
strza 2 cenne punkty, osiągając całkiem 
zasłużone zwycięstwo w stosunku 3:2 
(1:0). Bramki dla F. A. C. zdobyli, 
Molzer, Langer Í Strau, dla Admiry oby 


Nięmniejszą sensacia wywołało 
zwycięstwo Vienny nad Rapidem w sto 


Wesselez0. 

Po zmianie stron przy zupełnie nie- 
mal równej grze udaje się Viennie zdo- 
być 4 bramki przez Kallera (2), Bluma i 


Jednocześnie Fakoah po całym sze- 
regu niepowodzeń zdołał nareszcie zwy 
ciężyć W. A. C. w stosunku 3:1. Bram- 
ki dla Hakoahu zyskali: Schönfeld (2) 
i Neufeld. Dla W. A. C. — Hierlander. 


Nie powiodło się natomiast Wacke- 
rowi, który mimo przewagi nad B. A. 
C. zadowolnić się musiał wynikiem 
1:1. Bramki: Benesch dla Wackeru i 
Hoffbauer dla B. A. C., 

Wspaniałą poprawę formy wykazał 
pr stawiając dzielny opór Slo- 
vanowi, 


Dopiero na krótko przed końcem uda 
ło się Slovanowi zdobyć zwycięski 
punkt z rzutu wolnego, egzekwowarnego 
przez Zdarskiego. 


_ Po niedzielnych rozgrywkach tabela 
mistrzostw wiedeńskiej Ligi zawodo- 
wej przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu Gler Pkt. Stos. brm! Ajjemania — Concordia 4:2. Bawarja: 
1) Admira 10/3 "n 35:12 |1. F. C. Niirnberg — F. C. Fürth 1:0, 
A | siad +: i EAL Bayrent — A. S, C. Nürnberg 3:1. 
4) Hertha E EE EA Be aa lace rz 
5 Wacker 9 11 19:13 spotkania: Lazio — Milian 3:4, Padova 
6) Slovan 11 u 15:15 — Czemonese 0:2, Pro Vercelli — Na- 
7) Rapid 9 10 25:20 voli 1:1, Regziana — Torino 3:8, Alles- 
8) F. A.C 11 9 26:29 sandria — Brescia 4:1, Jurentus — Pre 
5) Sportklub 10 g 17:29 Patria 6:2, Helles — Dominante 1:1, Ma 
10) Hakoah 10 8 12:22 dena — Roma 2:0, Livorno — Novara 
11) W. A. C. 10 7 18:20 |! I- 
12) B. A. C. 11 7 12:26 * l 
13) Simmering 9 2 10:29 W Anglii największą niespodzianką 

s. ostatniej niedzieli była porażka Everto- 


nu z Sunderlandem. h 
Porażka tym boleśniejsza, że miałą 
miejsce na boisku Evertonu. Everton pó ` 
został jednak nadal na pierwszym miej- 
scu, gdyż Newcastle uzyskała wynik 

remisowy. 

Obecnie kluby te mają równą ilość 
punktów, lecz Everton posiada lepszy 
stosunek bramek. 


Drugą sensacją była porażka Aston 
Villiz Manchester City 1:5. 

Wyniki uzyskane ostatniej niedzieli 
w pierwszej i drugiej lidze przedstawia 
ją się następująco: Birmingham — Ar- 
senal 1:1, Blackburn — Westhanm Uni- 
ted 0:0, Bolton — Pritsmonth 3:1, Car- 
diff City — Derby County 4:4, Everton 
— Sunderland 0:1, Manchester United — 
Aston Vilta 5:1, Newcastle United — 
Burnley 1:1, Tottenham — Scheffid 
United 2:2. Druga Liga: Blackpool — 
Leeds 0:2, Bristol C. — Prestin N. C. 
1:3, Chelsca — Notts Forest 2:1, Nots 
County — Barnley 9:0, Olham — Wol- 
verhampton 3:0,  Westbromwish 
Hull - Gitty 1:1. 
Po zwycięskim meczu hrabia Feste- Mistrzostwa footbalowe w Szkocji 

oświadczył, że footbal jest sportem, dały następujace wyniki: Celtic — Com- 

demokratycznym i taitań-|denbath 1:1, Falkirk — Glasgow Ban- 
fs 1:2, Kihnaruck Clyde 3:2, 
szego spopularyzowania go wśród ' aj-| Queens Partk — Hibrnians 0:2, St. Mir 
szerszych mas chłopstwa węgierskiego. ren — Aldreronians 2:2. 


W Górnej Austrii w miejscowości 
Linz zmierzyła się amatorska reprezen- 
tacija Wiednia z teamem G. Austrii. 


Reprezentacja Wiednia uzyskała z 
trudem wynik remisowy 4:4. Team G. 
Austrii zaprezentował się jako dobrze 
zgrany zespół, rozporządzający niezłą 
techniką. 

W pierwszym kwadransie przewaga 
wiedeńczyków, którzy około 20-ej ninu 
ty zdobywają bramkę przez Budina, 
lecz w 8 minucie później wyrównuje 
Jordan. 

Po zinianie stron bramki padają kolej 
no w 7, 30, 34, 39 41. i 42 minucie. Cie- 
kawe. że Wiedeń trzykrotnie „prowa- 
dził' , lecz każdorazowo udawało się go- 
spodarzoni wyrównać. 

W Pradze przedostatni tydzień roz- 
grywek o mistrzostwo przyniósł zgoła 


nowych klubów piłkarskich w swycli 


pos'adłościach. 
cis 


20 NARUTOWICZA 20 


Pookode arcydzieło wytw. SEK „United poesy opiewające acam prawo „pierwszej noty“, 
na mocy kiórego magnat miał prawo do nocy poślubnej żon swych poddanych p. t: 


Upajający dramat m: Maści. ócthaniiów podług CALDERONA. 
W rolach głównych: Najpiękniejsza para amantów, porywająco piękna partnerka zmarłego RUDOLFA VALENTINO 


VILMA BANKY 


oraz rasowy. ognisty 


Ronald COLMAN 
„OC MIŁOŚC” to oszałamiający tilm nieokiełznanych nam gtnośi, 


Film ilustrowany jest śpiewem cygańskich romansów wykony- 
wanych przez znaną artystkę 
Z KIEŁĘCZEWSKĄ 


Od g. 1.30 do Ż-ej ceny miejsc 


1 zi. i 50 gr. 


Wstrząsający dramat egzotyczny w 8 wielkich aktach p. t. 


„„SsSynowie słońca" 


(NA BEZKRESNEJ PUSTYNI) 


W rolach głównych MARIO NASTHASIO i i JOE HAMMAN . 


Tysiączne niebezpieczeńsiwa. | Fałsz obłuda pedsiępy graoów - Fąscynujace sceny batel'styczne! Ciekawa treść 


KIN 0-TEATR | Bzić i ść RETR 
IMPERIAL’ 
SALA OGRZANA 


$ 


e -ĖS y 
“Geny pee od BU gr. do 15 m ANONS Następny program „SZANSONISTA( po raz pierwszy w Łodzi ANONS! 
Napisz do mnie! Jr TUDE LECZNICA 
| W 9 | list bine: dent 
avinar erii g n darin Wytwównia è =. EY oei Górnym Rynku. 7 
„Świt”, opówie Ci kim jesteś, kim Szkotna M 12|Piotruowsua 294, tel, 22 89 


przy przystanku ifaw. nabjaniękich) 

srzyjmuję chorych w chafupach wszyst 

kich specjalności nd g. 10 rano do G-ej 

po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 

szu. kału, krwi, prani ete) eperacje 
opatritnki. 


Porada 3 złote 


być możesz?  Nadeślij charaktet pl 
sma swój, lub załnterescwanej 060e 
by. zakomumikuj unię, rok miesiąc 
urodeenia, kawaler, żonaty, wdowiec 
ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy- 
masz szczególową analizę charakteru, 
określenie zalet wad, zdolności, prze "ZEE 

k znaczenie, jak również horoskep świni Me- 


|| boroby włosów, 
T | skórne, weneryczne 
moczopiciowe, 
M | lecztnie promien 
NA | Roentgena i lampą 
BS | kwaro'wą, przyjmu 
j|jeod 12—3 papot, 


„Aorajfilmm< 


pragnąc skompletować zespół artystyczny przed 
przystąpieniem do realizacji dwuch wielkich filmów 


46 
; ohater wi rzem słu I ad p; 6-9 w, Wizyty na miescie 
A O TA W RONA „e owię prz y i$ Cony letni. (eree operacje gd umowy. Kąpiele 
atrzi z 7 grzechów głównych Mj | | ik. woune Śaówe'tana lampa kwerco- 
| otizymanjy tylko l alatyoh Aiya zł h. M 3? G j eee | wg i Roentgen, lek ygacja. ZęDy 
przesyłkę załączyć znaczki pocztowe sobi» Re Å 
sele. brzyjmuię JET krotokójy 3 dą? pe” prosi 2 „De med, SztyCZNE, sorong. Kee platynowe 
dziękowan najwybitniejszych ` 0s stoliey, ae í S A A 
Wąrszawa, „Psycha-firafoląg Gzylier-Szkalnik. O S © R Y N A D A ; € E ż LOW W ] w nmiedzieje GAR ny godz 2 popoł 
ima AW Nowowiejska 32-m. 6, rów $ i ALA "SK AO FUTER 
arszultkowskie ` ź ` 
Pg Nialeje szo ogleszenie wyciąć | salą Gnoe. SKATRE WS: t : 


SIĘ DO FILMOWANIA 


o zgłaszanie się do biura wytwórni 
codziennie między godz. 10-=2 pp. 


EaR ul, A Atn Pak 


nerycone ' płciowe 
Kanstantynowsna 12. 
te. 55-52 } 
Prymus ad 8—1 
io 


i Zakład Kuśnierski 


| SZWARCMAN 


"arętowiczą 42 „Siłę Irentowy) 


ugłeca ŻA. pd, 8 Po ie i męskie 

o sz ské ki paledyńsze ws'elkiega o- 

dzaju, po cenach pizystępnych, na do 
godnych warunkach 


Obejr enie mie ob wązuie do kupna 
RETTE PEEK IRAK EEEO JAAA I (RMA NE MIE ZEE 


czyć do listu. 
PARZROCOAKIOCOJDOGONNISKIONACENO 


Poszukuje się 


szpwarki wykwalifikowane] 
ua Szpuł- maszynę na jedwab | wełnę i 
ROBOTNIKA na Pe-de maszynę, 


Zelosić pod adres L. E RUSZYC Wschodnia 69. 


865 a T a oN DEREN 
„ Dl, reklamy 


FO |Dia niezamożnych 


Leny teca. 


i wawa 
ATT EAE Lpaaz-dentysta 
Mechan czna PRP Szkła 


Jańób 
i Fabryka Luster 


uchajterjj syste: 
mów wiosk ego 


licesz otrzymac 
osadę? Musisz $ 
bodi sę, kursa fa: | Amerykańskiego 
chuwe koresoon: | ROH gwarancją sa- 
dancyjne prof. Se- modzielności wyu- 


M0, ky Miodu KLER 


2 kiii ńskiego 73 


Tel. Nr. 58-37, 


|poedlatą 
„SZLIF 


ipcowego czysto M.i pod A ży Piotrkow ska 51 ilp br (Piotrk: wska 73 


AI, Kotasa 22. 


kułowicza, Warsza- €F3 'ZęC40ZN, 2 WYŻ 
wa Żorawia Me 42, szem. wyksztąłce- 
Kursa wyyczają lje mem i kontal syn 
śtownie. buchalterji dyk, przemysł, ip 


K - formacje. w czwar 
ranca błrzymać możoa w Ghuiony weneryęz:, Voleca w w elkim wyborze trema, toalety lu- Il brama) EO) kóaza a tki, p rd i soboty 
l Poena e ohja rt s ne, skurne | włosów stra stalowe i ścienne w mkirowych drewniany. h tel. 64-24. dęncji handlowej kę 8, w, ŚM 
nr na Tarnopo 3 ; : 
bicio kg. wych plombowanych puszkach] Przyimuie od 9-12 oprawa. h, Szyby dla samochodów | dorożek || Ogie paret Mat po A E STORIES n S 84 ba IP. 
| W razie piezadowulenia zwrot pależy: —9, arzyjmuję się do gra wirowania wszelk e Kryszta= p piain pisania ma pęt Pi BA 
tości 30] w niedzielę | wię” ły stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów, jA maszynach, Lawaro- 
ta od $—12 Leli - Dentysta |zyawstwa  angiel- 
Zakład Rysowniczy i 


Dla Pań od 3-4 
EEEE OWI 


T PEARAAN perys erigan 1 


Ceny KonKkurency:ne!! SKIEGO, rancyskiego 
i Malarstwa Ręcznego IA E WPNE LR ZSEE 


niemieckiego Po u moskiewskiego kon 


>B. Markus: 


f = ; a ZSZ. Wa a rvnica; Perwszo-= kufczeniu Świadęc- serwatorium o 
| M, SZWaręowski Rinralisika $ m uż zy BKAT -0GATVSIA M iador Porsies ] teu na pros wyi iektie 
Al kodai Narotowicza 36, MAL ŚŚ) „ie sm L MOWISZ IMIĘKAWNOWO orzec wy ienai 
| štale na składzie wielki wybór |maszynie poszukuje mara przyjmuje A iecz nę Ar eA powróciła M Kanpina Aa E e ai 
najnowszych wzorów do battu kaj aida g światowa R SEE al. Ginie PTER A 1. "BIE | przyjmuje w godz” | dziesku, s-rumnych jj Rra 
aeneo aaa ia upan dms Lur RA | eaa aeee aa Ora [wymagan Zdaję Wacnodag 72, 
i 4 + ' t ie > $ 
z ct. anti doda 39 „Biwrakistka BAY ET MA TAAN PODAĆ COOLED] III pe = = ** 29 PE ZEE OWI AE AAA 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie. —źZamiejscowa 5 zł. 

Prenumerata mięsięcznie—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— 
Odnoszenie do domów 40 groszy 

li Redakcja i Administracia., Piotrkowska 43, liadztny przyjęć redakcji 6—7 

"rełesony redakcj 27-24, 36-43, 30-44 şo pol Rękopisów niezamoów% 

Tełstoc administracji 22.146 — — == = d` ych nie zwraca się, — — == 


żę opiates „Repubiika” sq. s agt Gdpów. Wiedysiaw Polak, ` (W drukarni „Republiki”, 


Ot i} ZWYCZAJNE: 6 gr za wiersz milim:trowy (na stronie 10 szpalt} W TEKSCIE: 
LS oszenia: 49 groszy zą wierz milimetrowy tma stronie 4 szpalty) Zaręczynowę I zaślubin ne 

Li  tEKŚCiIE 10 zi Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Za tęrminowy drud 
, oglosześ administr mie odpowiąda Drobne 10 gr Paszuk pracy 5 gr Naima 50 er. 


Ugioszenia kolorowe (myutmaina więłkość óŚwieęrć stroay] 100 procent drożej 


Piotrkowska 4. Redaktor odpowiedzialny: Jan Qrobeloiak, 


